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Dnia 7 VIII 1984 r. ks. Romana Marka,
mieszkającego przy ul. Sikorskiego
w Rzeszowie, odwiedził Wojciech
Pacześniak, zamieszkały na NowymMieście
w Rzeszowie przy ul. Podwisłocze. Zaprosił
wówczas salezjanina do siebie, zaznaczając,
iż pragnie mu opowiedzieć interesującą go
historię. Jeszcze tego samego dnia ks.
Marek skorzystał z zaproszenia. Dowiedział
się wówczas, że pod koniec lat
pięćdziesiątych ubiegłego stulecia czynił
Wojciech starania, by ojcowiznę na
Drabiniance ofiarować na dzieło
salezjańskie. W tym celu nawiązał kontakt
z przełożonym Prowincji św. Jacka
w Krakowie, ks. Józefem Nęckiem (1957-
1963) oraz administratorem prowincji, ks.
Julianem Hoppe. Przyjechali oni do
Rzeszowa, aby zorientować się w ofercie, ale
sprawa ostatecznie upadła. Z czasem
zaczęto tu budować bloki mieszkalne i w ten
sposób powstało wielkie osiedle
rzeszowskie o nazwie Nowe Miasto. Dopiero
po przeszło 20-tu latach biskup przemyski
Ignacy Tokarczuk zaproponował salezjanom
zorganizowanie placówki w Rzeszowie.
Ostatecznie salezjanie osiedlili się naNowym
Mieście, w tym właśnie miejscu, które miało
już swoją historię przekazaną przez pana
Pacześniaka. Jak pokazała przyszłość,
powstanie nowej placówki salezjańskiej
wRzeszowie to naprawdę dzieło Opatrzności
Bożej.

Troską pasterską biskupa Ignacego
Tokarczuka, po objęciu w 1965 r. rządów
w diecezji przemyskiej, było zwrócenie
bacznej uwagi na pracę duszpasterską
polegającą na tym, aby na wszystkich
płaszczyznach oddziaływania pastoralnego
realizować postanowienia Soboru
Watykańskiego II. Ta realizacja miała być
dostosowana do warunków i potrzeb
lokalnych. Wielką wagę przywiązywał biskup

do odnowy liturgii, erekcji nowych parafii
i budowy świątyń. Brak ich dostatecznej
liczby uważał za główną przyczynę
postępującej laicyzacji i to stało się jego
wyzwaniem pastoralnym. Realizacja tego
planu w tamtych czasach nie była łatwa.
Prowadziła w większości przypadków do
konfliktów z władzami cywilnymi. Akcje
budowy świątyń, które w przeważającej
liczbie były „samowolami budowlanymi”, nie
stanowiły aktów prowokacji, ale
podyktowane były koniecznościami
duszpasterskimi, które tę akcję wymuszały.
Biskup Tokarczuk uważał za ważną także
pracę zakonów i zgromadzeń zakonnych.
W samym tylko Rzeszowie na początku jego
rządów w diecezji funkcjonowała parafia
zakonna. Na jego zaproszenie podjęły pracę
w mieście cztery kolejne zgromadzenia.

Jesienią 1982 r. ordynariusz przemyski
zaproponował salezjanom prowincji
krakowskiej utworzenie placówki
duszpasterskiej w Rzeszowie. Przełożony
Prowincji św. Jacka w Krakowie, ks. Józef
Kurowski (1982-1988), organizację tego
przedsiewzięcia powierzył 13 XIII 1982 r. ks.
Romanowi Markowi, pracującemu w parafii
św. Józefa w Przemyślu na Zasaniu. Po
otrzymaniu od przełożonego prowincji
stosownego upoważnienia ks. Marek odbył 8
II 1983 r. rozmowę z ordynariuszem
przemyskim. Dowiedział się wówczas
o planowanym podziale dwóch parafii
rzeszowskich: saletyńskiej – liczącej 23 tys.
wiernych i Najświętszego Serca Pana
Jezusa.

To ogromne przedsięwzięcie ks. Marek
powierzył wstawiennictwu czcigodnego
sługi Bożego księdza Augusta
Czartoryskiego (1856-1893, błog. 2004),
salezjanina i orędownika dzieła
salezjańskiego w Rzeszowie. Jego doczesne
szczątki spoczywają w salezjańskim
kościele św. Józefa w Przemyślu na Zasaniu.
Do niego kierował się organizator placówki

rzeszowskiej, ilekroć przybywał do
Przemyśla prosząc Sługę Bożego
o wstawiennictwo lub ze słowami modlitwy
dziękczynnej.

Na początek zamieszkał ks. Marek
w wynajętym od 1 VI 1983 r. prywatnym
mieszkaniu u Marii Kwasek przy ul.
Pstrowskiego 15 w Rzeszowie.

Na wspólnej wizji lokalnej z biskupem
Tokarczukiem w Rzeszowie 7 VIII 1983 r., ks.
Marek zaproponował trzy możliwości
lokalizacji przyszłej placówki salezjańskiej,
a wkrótce potem dodał czwartą: I-sza – z po‐
działu parafii saletyńskiej (obecnie
dominikanie), II – z podziału Parafii
Najświętszego Serca Pana Jezusa (Nowe
Miasto), III – przy ul. Krakowskiej (budowano
tam osiedle), IV – od strony północnej
Rzeszowa, powyżej osiedla XX-lecia.

Dnia 24 IX 1983 r. ks. Marek otrzymał w Kurii
Biskupiej w Przemyślu nominację (z 23 IX
1983) na wikariusza Parafii Najświętszego
Serca Pana Jezusa w Rzeszowie
z poleceniem prowadzenia wszelkich spraw
związanych z lokalizacją i budową kościoła.
Od dnia 4 października tego roku podjął
obowiązki duszpasterskie w tejże parafii,
której proboszczem i dziekanem był ks.
Stanisław Mac.

Ostatecznie zapadła w kurii przemyskiej
decyzja o budowie kościoła parafialnego na
Nowym Mieście i erygowaniu tam parafii
wydzielonej z terenu Parafii Najświętszego
Serca Pana Jezusa. Dnia 4 XI 1983 r. Kuria
Biskupia skierowała pismo do władz
miejskich Rzeszowa w sprawie lokalizacji
przyszłego kościoła w jednostce „B” na
Nowym Mieście. Wszelkie starania należało
rozpocząć i prowadzić dwutorowo. Z jednej
strony decydentem były władze miejskie
z prezydentem Ludwikiem Chmurą na czele,
a z drugiej stronyWydział ds.Wyznań Urzędu
Wojewódzkiego z dyrektorem Janem Dudą.

7 XII 1983 r. odbyło się u prezydenta miasta Rzeszowa spotkanie
przedstawicieli Kurii Biskupiej i zespołu architektów miejskich celem
rezerwacji terenu pod budowę kościoła w Rzeszowie na Nowym
Mieście. Dotychczas kuria posiadała rezerwację terenu na budowę
sakralną w Rzeszowie w jednostce „F”. Na tym spotkaniu władze
miejskie przyjęły do wiadomości rezygnację kurii z rezerwacji
w jednostce „F”, a w to miejsce wyznaczono rezerwację terenu
w jednostkce „B”, przy głównym ciągu pieszym na Nowym Mieście.
Teren w kształcie trójkąta o pow. 0,8 ha stanowił własność Spółdzielni
Mieszkaniowej „Nowe Miasto” – w likwidacji. W rozmowie
z przełożonym prowincji krakowskiej, ks. Józefem Kurowskim,
dyrektor Duda zapewnił go 14 XII 1983 r.: „Teren jest kościelny, nikt tam
nie wejdzie”.

Przygotowania do utworzenia salezjańskiej placówki parafialnej
należało rozpocząć od zdobycia zaplecza lokalowego. Dnia 13 IV 1984
r. ks. Marek, reprezentujący Parafię NSPJ, w drodze przetargu zakupił
od Spółdzielni Mieszkaniowej „Nowe Miasto” blaszany barak, dwie
konstrukcje metalowe oraz ogrodzenie z utwardzeniem płytowym
o powierzchni 1800 m. kw. Kolejną transakcją z 5 czerwca tego roku
podpisał umowę dzierżawy tegoż terenu ze spółdzielnią. Mógł więc
rozpocząć przygotowania baraku jako tymczasową kaplicę
i uporządkowania pozostałości budowlanych w najbliższym
otoczeniu. Dnia 23 VIII 1984 r. inspektor prowincji, ks. Kurowski na
spotkaniu z dyrektorem Wydziału ds. Wyznań w Rzeszowie, omówił
wstępnie rozpoczęcie działalności salezjanów w Rzeszowie,
a chodziło głównie o jej legalizację.

Od wiosny 1984 r. prowadzone były prace zmierzające do otwarcia
kaplicy na Nowym Mieście. Zbliżała się rocznica pracy
duszpasterskiej ks. Marka w rzeszowskiej Parafii NSPJ. Uznał, że
nadszedł czas, aby rozpocząć samodzielną działalność
duszpasterską na placu wydzierżawionym na Nowym Mieście.
Ponieważ wszystkie możliwości prawnego działania w tym względzie
zostały wyczerpane, należało stosować wobec władz politykę faktów
dokonanych – sądził ksiądz. Od pierwszych dni października z grupą
mężczyzn rozpoczął 6 X 1984 r. bezpośrednie przygotowanie baraku
i otoczenia na zapoczątkowanie sprawowania liturgii. Tego dnia
o godz. 15.00 ustawiono po prawej stronie przed barakiem, dużych
rozmiarów krzyż, przywieziony poprzedniego dnia wraz
z tabernakulum przez Adama Śwista, a wykonany przez stolarza
StefanaMikułę. Następnego dnia, w niedzielę 7 X 1984 r. o godz. 17.00
odmówionowspólnie przed krzyżem różaniec, odbyło się poświęcenie
krzyża i została odprawiona Msza św. koncelebrowana. Pani Janina
Błażej i pani Jasiewicz z odwagą zorganizowały pierwszą grupę
mieszkańców osiedla, którzy uczestniczyli tego wieczoru w liturgii.
Kazanie ks. Marka poświęcone było programowi pracy salezjanów na
NowymMieście, św. Janowi Bosko, Maryi Wspomożycielce Wiernych
i słudze Bożemu Augustowi Czartoryskiemu, któremu od początku
dzieło rzeszowskie polecił. Ten dzień to początek dzieła
salezjańskiego w Rzeszowie, które jego organizator i budowniczy, ks.
Roman Marek nazwie Valdocco 2000.

Reakcja władz była natychmiastowa. Ks. Marek z dziekanem Macem
otrzymali wezwanie do Urzędu Miejskiego. W obecności prezydenta
Chmury, dyrektora Dudy i prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej Alfreda
Żądło, poruszono sprawę nielegalnego odprawiania nabożeństw
i przejmowania pozostałości barakowych. Dyrektor Duda uznał
działalność ks. Marka za nielegalną i ogólnie nazwał to łamaniem
prawa. Prezes spółdzielni w likwidacji, czując się wprowadzony
w błąd, rozwiązał umowę dzierżawy zawartą 8 VI 1984 r. z Parafią
NSPJ, uzupełnioną aneksem z 9 VIII 1984 r. w sprawie terenu pod
zaplecze budowy kościoła i cofnął wcześniejsze decyzje. Nie
zważając na to, duszpasterz Nowego Miasta ustalił porządek Mszy
św. na najbliższą niedzielę i dnia 13 X 1984 r. odprawił trzy Msze św.
(8.00, 11.00, 16.00) w których uczestniczyło ok. 2000 wiernych. Od

poniedziałku (14 X) odprawiano przez tydzień adorację Najświętszego
Sakramentu w intencji pomyślnego biegu spraw. W kolejną niedzielę
(20 X) zgromadziło się ok. 4 tys. osób i grały już organy elektryczne,
a w III niedzielę (28 X) uczestniczyło we Mszy św. na Nowym Mieście
ok. 5 tys. wiernych. Adaptowany barak ordynariusz ustanowił 24 X
1984 r. kaplicą rektorską pw. Opatrzności Bożej, a ks. Marka jej
rektorem. Wkrótce Stanisław Drążek dnia 3 XI 1984 r. zamontował
w kaplicy tabernakulum z symbolami Opatrzności Bożej, wykonane
przez pana Szczepaniaka (al. Sikorskiego, Rzeszów).

Ordynariusz, planując w najbliższej przyszłości erygowanie parafii
w Rzeszowie na Nowym Mieście, wezwał do siebie księdza dziekana
Maca i rektora kaplicy ks. Marka. Obaj zainteresowani mieli wcześniej
sami ustalić i przedstawić, po uwzględnieniu wcześniejszych
warunków podanych przez ordynariusza, propozycję przebiegu granic
nowej parafii na Nowym Mieście. Prawie w całości przeszła
propozycja dziekana. Tego samego dnia odbyło się posiedzenie
Kapituły Katedralnej oraz wręczono ks. Markowi akt erekcyjny parafii
Opatrzności Bożej i św. Jana Bosko w Rzeszowie oraz nominację na
proboszcza z datą 29 VIII 1985 r. Erygowana parafia została
przekazana w opiekę Towarzystwu Salezjańskiemu prowincji
krakowskiej. Wcześniejszym warunkiem ze strony pasterza diecezji
do utworzenia parafii, było skierowanie do Rzeszowa dodatkowo
dwóch duszpasterzy do pomocy ks. Markowi. Przełożony prowincji
przyjął dekret erekcyjny i nominację ks. Marka na proboszcza
z zadowoleniem, jednak zaniepokoił się oddelegowaniem do
Rzeszowa jeszcze jednego współbrata. Ksiądz Marian Król ze
Staniątek przybył do Rzeszowa już 2 VII 1985 r. Drugiego kapłana nie
było łatwo znaleźć przełożonemu prowincji. Rok szkolny już się
rozpoczął a zmiany personalne w prowincji zostały zakończone.
W końcu udało się szczęśliwie, był nim ks. Waldemar Żurek z Lublina.
Od niedzieli 7 X 1985 r. rozpoczęli salezjanie w Rzeszowie pracę
duszpasterską w 3-oso-bowym składzie. Parafia należała do
dekanatu Rzeszów III. W ten sposób biskup Tokarczuk konsekwentnie
zmierzał – krok po kroku – jak często powtarzał, do oswojenia władz
z funkcjonowaniem punktu duszpasterskiego na Nowym Mieście
i powierzenia parafii salezjanom. Finalizacja tego przedsięwzięcia
nastąpiła 20 V 1986 r. poprzez zawarcie umowymiędzy Kurią Biskupią
w Przemyślu a InspektoremTowarzystwa SalezjańskiegowKrakowie.
Od strony kościelnej sprawa zorganizowania parafii na Nowym
Mieście i powierzenia jej salezjanom była zakończona. Wobec prawa
i władz państwowych dotychczasowe poczynania w tej kwestii były
bezprawiem. Zdaniem biskupa, najważniejszą sprawą była
konsolidacja wiernychęę wokół parafii, budowanie i umacnianie
„Kościoła Żywego”. Salezjanie rzeszowscy należeli do wspólnoty
zakonnej w Przemyślu, której przełożonym, po ks. Józefie Sularzu był
od 1985 r. ks. Tadeusz Szaniawski. Dnia 1 VI 1988 r. został erygowany
w Rzeszowie dom zakonny pw. św. Jana Bosko z przełożonym ks.
Romanem Markiem jako pierwszym jego dyrektorem.

Rzeszów
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W naszej parafii uczestniczymy nie tylko
w przepięknych uroczystościach
kościelnych, pielgrzymkach, wyjazdach na
basen, czy grillach, ale także co roku
spotykamy się na wspólnej modlitwie
w Sanktuarium oraz biesiadzie przy stole na
plebanii z okazji Dnia Chorego. Jest to co
roku wyjątkowa sobota, która jednoczy
w jednym miejscu ludzi chorych,
w podeszłym wieku oraz oczekujących na
zabiegi, czy operacje.

W drugą sobotę miesiąca, 12 października
zgromadziliśmy się w Sanktuarium już
o godz. 9:00, aby pokłonić się Maryi
Wspomożycielce Wiernych oraz skorzystać
z Sakramentu Pokuty i Pojednania. O godz.
9:30 została odprawiona Msza św. w intencji
zgromadzonych oraz chorych i cierpiących
w domach, czy szpitalach. W kazaniu
wygłoszonym przez ks. prob. Krzysztofa
Pilarza usłyszeliśmy, że każdy jest przez

Boga kochany. Nie tylko młodzi, piękni
i zaradni...ale także chorzy, cierpiący
i w podeszłym wieku. Chorzy są Bogu
potrzebni, bowiem to oni swoją modlitwą
i przeróżnymi cierpieniami mówią o Jego
istnieniu i nieskończonej łasce, jaką obdarza
modlących i proszących Go szczerze.
„Chorzy są ulubieńcami Boga...kogo Bóg
kocha temu krzyże daje, pamiętając o tym, że
ludzka dobroć pomaga w cierpieniu” - mówił
ks. Krzysztof. Ważne zadanie mają do
spełnienia najbliżsi, którzy powinni na wzór
św. Matki Teresy z Kalkuty kochać, pomagać,
wspierać i darzyć zrozumieniem oraz
cierpliwością chorych i starszych. Po kazaniu
i modlitwie wiernych został udzielony przez
ks. prob. Krzysztofa
oraz ks. Karola
Nad ra t ows k i e go
S a k r a m e n t
N a m a s z c z e n i e
Chorych. Po Mszy
św. uczestniczyliśmy
w krótkim
n a b o ż e ń s t w i e

eucharystycznym, w trakcie którego zostało
udzielone każdemu specjalne
błogosławieństwo lourdzkie.

Przy pięknej słonecznej pogodzie
przeszliśmy z Sanktuarium na plebanię,
gdzie czekała gorąca kawa i herbata, napoje,
ciasta i ciastka, owoce oraz coś na ząb.
Zgromadziło się około 20 osób na wspólnej
biesiadzie. Rozmowom, wspomnieniom
i serdecznym uśmiechom nie było końca.

Uzdrowienie chorych – módl się za nami
Wspomożenie Wiernych – módl się za nami

Pierwszy raz w tym roku, w Uroczystość
Wszystkich Świętych oraz w Dzień Zaduszny
zgromadziliśmy się na wieczornej modlitwie
na cmentarzu. Wśród płonących zniczy
i przepięknych wiązanek stanęliśmy naokoło
krzyża z różańcami w ręku. Zgromadziło się
około 40 osób, aby wspólnie odmówić
modlitwę różańcową w intencji naszych
bliskich zmarłych. Naszej modlitwie
przewodniczył ks. prob. Krzysztof Pilarz SDB,
który także wyczytał wypominki. Stojąc
w zadumie nad mogiłami swoich bliskich
mogliśmy się wsłuchać w piękne utwory
muzyczne, które skłaniały nas do refleksji
nad życiem i śmiercią. Piękna pogoda
umożliwiła sprawowanie Mszy św. na
cmentarzu nie tylko w Uroczystość
Wszystkich Świętych, ale także w Dzień
Zaduszny. Na porannej Mszy św. gościliśmy
naszego rodaka ks. Jana Hańderka SDB,
który przyjechał, aby wspólnie z nami się
modlić.

Dobry Jezu, a nasz Panie,
daj im wieczne spoczywanie....

Obchodzimy codziennie różne
uroczystości, rocznice, urodziny, czy
imieniny. Jest jednak w roku taki dzień, 1
listopada, w którym to świętują święci
w niebie, a my całymi rodzinami
gromadzimy się na cmentarzach, żeby
modląc się nad mogiłami swoich bliskich
uczcić ich pamięć. Stając przy grobach
rodziców, dziadków, znajomych
uświadamiamy sobie ile im
zawdzięczamy, i jak bardzo świat stał się
uboższy z powodu ich braku wśród nas.

Tego dnia zgromadziliśmy się
w Sanktuarium, gdzie rozpoczęliśmy
modlitwy za zmarłych z procesją na
cmentarz, podczas której odmówiliśmy
litanię do Wszystkich Świętych oraz
zostały odczytane wypominki. Na
cmentarzu została odprawiona uroczysta
Msza św., której celebransem był ks. prob.
Krzysztof Pilarz SDB. Podczas kazania ks.
Krzysztof uświadomił nam, że jedyną
rzeczą pewną w życiu jest...śmierć. Każdy
z nas umrze. Nikogo nie wydelegujemy,
nikt nas nie zastąpi. Na każdego przyjdzie
czas...jednak to od nas zależy, jak będzie
wyglądało nasze życie po śmierci, czy
będzie szczęśliwością, czy katorgą. Dalej
ks. Krzysztof mówił, że na nagrodę po

śmierci pracujemy za życia, skłaniając nas
do refleksji nad pytaniami „Co masz na
życie wieczne?”, „Ile zainwestowałeś
w wieczność?” Pamiętając jednak o tym,
że tam nie liczy się sława, pieniądze, tytuły,
czy życiowe osiągnięcia...tam rozliczą nas
z miłości, prawdy, dobra, pobożności oraz
z uczynków miłosierdzia względem
bliźniego. Wszyscy zmartwych‐
wstaniemy... tylko do czego, do jakiej
wieczności? W tym i w kolejnych dniach,
wyrazem miłości i uznania powinny nie
być morza zniczy i kwiatów, a gorąca
modlitwa i uzyskane odpusty zupełne za
dusze drogich nam zmarłych. Towszystko
po śmierci...a teraz? Kochajmy i okazujmy
miłość bliskim za życia, a pamięć
modlitewną po śmierci. Każdy z nas, po
tych kilkunastu zdaniach
wypowiedzianych podczas kazania, mógł
zastanowić się, jak wygląda jego życie, co
dla niego jest ważne, jaki ma stosunek do
drugiego człowieka, i w którą stronę
zmierza jego wieczność...

Na zakończenie Mszy św. otrzymaliśmy
specjalne błogosławieństwo, po którym
ks. prob. Krzysztof zaprosił wszystkich,
tak licznie w tym roku zgromadzonych na
Eucharystii, na modlitwę różańcową

Tekst: Justyna Haręzlak
Zdj.: archiwum parafii w Przyłękowie

Tekst: Justyna Haręzlak
Zdj.: archiwum parafii w Przyłękowie

Tekst: Justyna Haręzlak
Zdj.: archiwum parafii w Przyłękowie
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Te słowa z aktu fundacyjnego Akademii
Zamojskiej idealnie pasują uroczystości,
która jak co roku, połączyła ślubowanie klas
pierwszych z Dniem Komisji Edukacji
Narodowej. 14 października to wspólne
święto nauczających i uczonych, bo bez
jednych i drugich, instytucja zwana szkołą
istnieć by nie mogła.

Świętowanie rozpoczęliśmy od uroczystej
Mszy Świętej sprawowanej w kościele Matki
Bożej Nieustającej Pomocy na os.
Bohaterów Września. W czasie liturgii
mogliśmy uzmysłowić sobie, jak czymś
bardzo ważnym jest wdzięczność. Pomogła

nam w tym homilia wygłoszona przez
zaproszonego na tę okazję ks. Stanisława
Oskwarka SDB. Ks. Stanisław podkreślił, że
pierwszym Nauczycielem dla chrześcijanina
jest zawsze Jezus Chrystus.

Po przejściu do szkoły przyszedł czas na
słowa podziękowań dla nauczycieli: za
wiedzę, za naukę codziennego życia, za
wsparcie i życzliwość.

Następnie, w obecności sztandaru szkoły,
odbyło się ślubowanie klas pierwszych.
W tym roku tekst ślubowania wygłosiło aż 11
klas. Na dobry początek wszyscy uczniowie
otrzymali niezbędnik pierwszoklasisty –
„salezjański worek” z przydatnymi
gadżetami. Miłym momentem kończącym

część oficjalną akademii, było wręczenie
nagród nauczycielom i pracownikom szkoły
przez dyrektora ks. Piotra Pawelca. Krótka
część artystyczna zawierała elementy
zabawne i poważne. Pierwszoklasiści
wykazali się wiedzą, jak przetrwać w szkole.
Pozwolili też wszystkim na chwilę zadumy
przy poezji Haliny Poświatowskiej i ks. Jana
Twardowskiego. Na koniec nastąpiły
dedykacje muzyczno – taneczne dla
nauczycieli.

Zaśpiewany wówczas fragment
piosenki powinien pozostać wszystkim jako
memento naszego wspólnego święta: „Żyj
z całych sił i uśmiechaj się do ludzi, bo nie
jesteś sam (…) Chwila która trwa, może być
najlepszą z Twoich chwil…”

Te słowa z aktu fundacyjnego Akademii
Zamojskiej idealnie pasują uroczystości,
która jak co roku, połączyła ślubowanie klas
pierwszych z Dniem Komisji Edukacji
Narodowej. 14 października to wspólne
święto nauczających i uczonych, bo bez
jednych i drugich, instytucja zwana szkołą
istnieć by nie mogła.

Świętowanie rozpoczęliśmy od uroczystej
Mszy Świętej sprawowanej w kościele Matki
Bożej Nieustającej Pomocy na os.
Bohaterów Września. W czasie liturgii
mogliśmy uzmysłowić sobie, jak czymś
bardzo ważnym jest wdzięczność. Pomogła
nam w tym homilia wygłoszona przez

zaproszonego na tę okazję ks. Stanisława
Oskwarka SDB. Ks. Stanisław podkreślił, że
pierwszym Nauczycielem dla chrześcijanina
jest zawsze Jezus Chrystus.

Po przejściu do szkoły przyszedł czas na
słowa podziękowań dla nauczycieli: za
wiedzę, za naukę codziennego życia, za
wsparcie i życzliwość.

Następnie, w obecności sztandaru szkoły,
odbyło się ślubowanie klas pierwszych.
W tym roku tekst ślubowania wygłosiło aż 11
klas. Na dobry początek wszyscy uczniowie
otrzymali niezbędnik pierwszoklasisty –
„salezjański worek” z przydatnymi
gadżetami. Miłym momentem kończącym
część oficjalną akademii, było wręczenie
nagród nauczycielom i pracownikom szkoły

przez dyrektora ks. Piotra Pawelca. Krótka
część artystyczna zawierała elementy
zabawne i poważne. Pierwszoklasiści
wykazali się wiedzą, jak przetrwać w szkole.
Pozwolili też wszystkim na chwilę zadumy
przy poezji Haliny Poświatowskiej i ks. Jana
Twardowskiego. Na koniec nastąpiły
dedykacje muzyczno – taneczne dla
nauczycieli.

Zaśpiewany wówczas fragment piosenki
powinien pozostaćwszystkim jakomemento
naszego wspólnego święta: „Żyj z całych sił
i uśmiechaj się do ludzi, bo nie jesteś sam (…)
Chwila która trwa, może być najlepszą
z Twoich chwil…”

Tekst: Joanna Madej-Ligenza
Zdj.: ks. Marcin Śnieżyński SDB

Tekst i zdjęcia:
ks. Marcin Śnieżyński SDB
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Tekst: Ania Fura
Zdj.: archiwum Saltromu

„Najlepszą drogą do odnalezienia samego
siebie jest zagubienie się w służeniu innym”
Te słowa Ghandiego bardzo dobrze opisują
ideę wolontariatu. Czym jest wolontariat?
Jest to dowolna bezpłatna dobrowolna praca
na rzecz innych.Wdzisiejszymświecie, gdzie
konsumpcjonizm jest ogromny, łączenie
w jednym zdaniu słów praca i bezpłatna jest
trudne do zrozumienia. A jednak.
W Saltromie każdego dnia widzę ogrom
pracy osób, które odkrywają radość
z pomagania i bezinteresownego dzielenia
się sobą, swoim czasem i zdolnościami
z innymi. Pierwszym krokiem jest wyjście
poza siebie, swoje problemy i dostrzeżenie,
że ktośmnie potrzebuje. Rozmowa, uśmiech,
proste gesty, pomoc w zadaniu domowym
czy przygotowanie do sprawdzianu to coś
bardzo prostego, ALE bardzo dużo może
zmienić w czyimś świecie. Zaryzykuj
odrobinę swojego wolnego czasu i dobrej
woli…Masz realny wpływ na świat. Masz

Na początku roku szkolnego w Saltromie w ramach realizacji projektu
pt. „Mały inżynier – czyli Transformersi w Saltromie” rozpoczęły się
warsztaty z robotyki. W każdy wtorek i środę odbywają się
półtoragodzinne spotkania dla trzech grup wiekowych. Wszystkie
zajęcia będą bezpłatne. Uczestnicy mają okazję zapoznać się ze
wszystkimi elementami robotów, a także przejść przez proces
projektowania i programowania maszyn.

Uczestnicy mają do dyspozycji zestawy edukacyjne z serii Lego
Education Mindstorms i laptopy. Zajęcia mają formę warsztatów, na

których uczestnicy samodzielnie, ale pod okiem instruktora
konstruują mechanizmy, maszyny oraz roboty, które wyposażone
w silniki, serwonapędy oraz czujniki są zaprogramowane przy pomocy
aplikacji komputerowych i wprowadzone w ruch. Podstawą każdych
zajęć jest budowanie maszyn i robotów, które pokazują działanie
mechanizmów oraz symulują zjawiska z życia codziennego. Tematy
dotyczą różnych zagadnień. Na jednych zajęciach uczestnicy budują
pojazd typu dragster i przy okazji dowiadują się co to jest
przyśpieszenie i czy da się je zmierzyć, a na innych w klimacie
filmowym przenoszą się do uniwersum Gwiezdnych Wojen budując
kosmiczne statki.

Dzieci i młodzież podczas zajęć rozwijają wyobraźnię przestrzenną,
zmysł konstruktorski i uczą się rozumienia rysunków technicznych jak
również logicznego i analitycznego myślenia. Co więcej warsztaty
pomagają im w rozwijaniu i zdobywaniu nowych umiejętności,
wyrównywaniu szans edukacyjnych. Uczestnicy warsztatów chętnie,
z zaciekawieniem i radością uczestniczą w zajęciach. Dodatkowo
w ramach realizacji projektu wyposażyliśmy placówkę w nowy sprzęt
komputerowy i multimedialny. Fascynujący świat robotów i innych
maszyn poznajemy dzięki wsparciu Fundacji Akamai, która finansowo
wsparła projekt.

Tekst: Alicja Małaszek
Zdj.: archiwum Saltromu
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Ten szczególny warsztatowy czas przypadł
na ostatni weekend października. Pod
czujnym okiem dyrygenta chóru pana dra
Andrzeja Korzeniowskiego i przy wsparciu
ks. Dariusza Skowrona SDB młodzi
salezjanie mogli ćwiczyć swoje głosy, dykcję
i umiejętności wokalne. Ważnym elementem
były indywidualne zajęcia z emisji głosu,
które prowadziła pani Ludmiła Staroń
z Akademii Muzycznej w Krakowie. Był to

także czas integracji i okazji do poznania
pięknej okolicy.

Podsumowaniem warsztatów była
niedzielna Msza Święta, którą swoim
śpiewem animował seminaryjny chór.
Podczas tej Eucharystii homilię wygłosił ks.
Adam Paszek, dyrektor wspólnoty. Oby ten
czas przyniósł dobre owoce, nie tylko
artystyczne, ale także duchowe.

Z�������� ��� ���� ����������� ��������� �����, ������������ ��������� � ����� ������ �������. Z� ���� ���������� ���������
����� C�������. T�� �����, ������������ ���� ���������� � W����.

Tekst: Dan Machola SDB
Zdj.: archiwum Seminarium

możliwość działać, zmieniać codzienność
często szarą i smutną w kolorowy obrazek.

Czy wolontariat to tylko dawanie? Moim
zdaniem można bardzo dużo zyskać i się
nauczyć. Obserwuję rozwój moich
wolontariuszy i jestem pod wrażeniem tego
jak pomaganie ich zmienia, jak dużo się uczą.
Uczą się przede wszystkim podejmować
inicjatywę i robić dobre rzeczy. Często sobie
i im powtarzam: nie wiesz co robić? Rób
dobro. Ogromnym argumentem
zachęcającym do podjęcia wolontariatu jest
zdobycie doświadczenia. Przede wszystkim
doświadczenie relacji z drugą osobą,
doświadczenie pokonywania trudności,
doświadczenie emocji czasami bardzo
dobrych, czasami tych trudniejszych,
doświadczenie pracyw zespole. Tym samym
rozwijają się umiejętności współdziałania
i komunikacji. Dzięki takiej pracy lepiej
poznajemy siebie, mamy też możliwość
pracy nad swoim charakterem, odkrywania
i rozwijania swoich talentów. Bycie
wolontariuszem to, też budowanie
kontaktów poznawanie nowych osób. To
bardzo często poznanie przyjaciela,
odnalezienia swojego miejsca, czy
przekonanie się jakie jest nasze powołanie

życiowe. Dodatkowo belgijscy naukowcy
udowodnili, że wolontariusze, którzy
bezinteresownie pomagają innym, są
statystycznie tak zdrowi, jak ludzie młodsi od
nich aż o 5 lat (źródło:
https://zdrowie.radiozet.pl/Psychologia/Stre
s-i-relaks/Dlaczego-warto-pomagac-innym-
Wolontariusze-zyja-az-5-lat-dluzej)

Przekonują Cię te argumenty, szukasz
fajnego miejsca do odbywania wolontariatu?
Zapraszamy do Saltromu! Możesz udzielać
korepetycji i pomagać w nauce, możesz
także zostać wychowawcą w Świecie
Dziecka lub Oratorium. Możliwości jest
bardzo dużo. Masz szansę ofiarować swój
czas i talenty innym, zyskując własny rozwój.
Szczególną grupą wśród naszych
wolontariuszy stanowią animatorzy czyli
pomocnicy wychowawców. Są młodzi, pełni
energii i nieustannie przez nas formowani na
zajęciach i warsztatach w Inspektorialnej
Szkole Animatora Salezjańskiego. W tym
roku ruszamy także z wewnętrzną formacją
kandydatów na animatorów, czyli osób, które
zainspirowane pracą i postawą
wychowawców chcą być wolontariuszami.
Pomoc ma ogromną moc, która mam
nadzieję, że wraca do tych którzy ją dają.

Saltrom

A��������� � S��������

Animator czyli ktoś kto pobudza do działania,
ożywia, prowadzi, daje przykład. W Saltromie
oprócz już pracujących w Świecie Dziecka
animatorów jest grupa kandydatów do
pełnienia tej ważnej i potrzebnej funkcji. Są to
osoby, które przychodzą na co dzień do
naszej świetlicy i pełnią funkcję pomocników
wychowawców i liderów wśród dzieci.
Myśląc o ich potrzebach chcemywSaltormie
stworzyć im specjalną przestrzeń do rozwoju
i formacji. Jednym z ważniejszych

elementów, które wprowadziliśmy są
comiesięczne spotkania. Pierwsze z nich
odbyło się w październiku. Podczas części
warsztatowej stworzyliśmy sylwetkę
animatora idealnego, tym samym
uświadomiliśmy jaka powinna być postawa
animatorów i jaki powinien być animator.
Szukając cech idealnego pomocnika
wychowawcy wskazaliśmy że m.in.
powinien: dawać dobre rady, wyczuwać
emocje, być otwartym na potrzeby innych,
podnosić na duchu, sprowadzać na dobrą
drogę, ale także być uśmiechnięty,

energiczny, pomocny, kreatywny
i opanowany. Dodatkowo, aby nasze
przygotowanie było jasne stworzyliśmy
także mapę myśli uwzględniającą jak nasze
działanie powinno wyglądać żeby założony
cel czyli zostanie animatorem został
zrealizowany. Tutaj bardzo ważna jest
postawa, obecność i zaangażowanie. Po
części warsztatowej zjedliśmy pyszny obiad
i odmówiliśmy Różaniec powierzając naszą
pracę Maryi Wspomożycielce Wiernych.
Kolejne nasze spotkanie już w listopadzie.

Tekst: Anna Fura
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K������� ���� ���������„Najlepszą drogą do odnalezienia samego siebie jest zagubienie się
w służeniu innym” Te słowa Ghandiego bardzo dobrze opisują ideę
wolontariatu. Czym jest wolontariat? Jest to dowolna bezpłatna
dobrowolna praca na rzecz innych. W dzisiejszym świecie, gdzie
konsumpcjonizm jest ogromny, łączenie w jednym zdaniu słów praca
i bezpłatna jest trudne do zrozumienia. A jednak.W Saltromie każdego
dnia widzę ogrom pracy osób, które odkrywają radość z pomagania
i bezinteresownego dzielenia się sobą, swoim czasem i zdolnościami
z innymi. Pierwszym krokiem jest wyjście poza siebie, swoje problemy
i dostrzeżenie, że ktoś mnie potrzebuje. Rozmowa, uśmiech, proste
gesty, pomoc w zadaniu domowym czy przygotowanie do
sprawdzianu to coś bardzo prostego, ALE bardzo dużo może zmienić
w czyimś świecie. Zaryzykuj odrobinę swojegowolnego czasu i dobrej
woli…Masz realny wpływ na świat. Masz możliwość działać, zmieniać
codzienność często szarą i smutną w kolorowy obrazek.

Czy wolontariat to tylko dawanie? Moim zdaniemmożna bardzo dużo
zyskać i się nauczyć. Obserwuję rozwój moich wolontariuszy i jestem
pod wrażeniem tego jak pomaganie ich zmienia, jak dużo się uczą.
Uczą się przede wszystkim podejmować inicjatywę i robić dobre
rzeczy. Często sobie i im powtarzam: nie wiesz co robić? Rób dobro.
Ogromnym argumentem zachęcającym do podjęcia wolontariatu jest
zdobycie doświadczenia. Przede wszystkim doświadczenie relacji
z drugą osobą, doświadczenie pokonywania trudności,
doświadczenie emocji czasami bardzo dobrych, czasami tych
trudniejszych, doświadczenie pracy w zespole. Tym samym rozwijają
się umiejętności współdziałania i komunikacji. Dzięki takiej pracy

lepiej poznajemy siebie, mamy też możliwość pracy nad swoim
charakterem, odkrywania i rozwijania swoich talentów. Bycie
wolontariuszem to, też budowanie kontaktów poznawanie nowych
osób. To bardzo często poznanie przyjaciela, odnalezienia swojego
miejsca, czy przekonanie się jakie jest nasze powołanie życiowe.
Dodatkowo belgijscy naukowcy udowodnili, że wolontariusze, którzy
bezinteresownie pomagają innym, są statystycznie tak zdrowi, jak
ludzie młodsi od nich aż o 5 lat (źródło:
https://zdrowie.radiozet.pl/Psychologia/Stres-i-relaks/Dlaczego-
warto-pomagac-innym-Wolontariusze-zyja-az-5-lat-dluzej)

Przekonują Cię te argumenty, szukasz fajnego miejsca do odbywania
wolontariatu? Zapraszamy do Saltromu! Możesz udzielać korepetycji
i pomagać w nauce, możesz także zostać wychowawcą w Świecie
Dziecka lub Oratorium. Możliwości jest bardzo dużo. Masz szansę
ofiarować swój czas i talenty innym, zyskując własny rozwój.
Szczególną grupą wśród naszych wolontariuszy stanowią animatorzy
czyli pomocnicy wychowawców. Są młodzi, pełni energii i nieustannie
przez nas formowani na zajęciach i warsztatach w Inspektorialnej
Szkole Animatora Salezjańskiego. W tym roku ruszamy także
z wewnętrzną formacją kandydatów na animatorów, czyli osób, które
zainspirowane pracą i postawą wychowawców chcą być
wolontariuszami. Pomoc ma ogromną moc, która mam nadzieję, że
wraca do tych którzy ją dają. Nie wiesz co robić? Rób dobro!

Podczas tej konferencji odniósł się on do
realiów naszego salezjańskiego życia
i postanowił mówić o rzeczy dla nas
najważniejsze czyli o pracy z młodzieżą.
Głównymwątkiembył niedawno zakończony
synod o młodzieży, a szczególnie adhortacja
posynodalna Christus Vivit. Ksiądz Andrzej
mówił z wielką troską o owocach synodu
i o tym jak wielka troska powinna nam
towarzyszyć w pracy w Kościele z młodym
człowiekiem, po to by „przywrócić Kościołowi
młodzieńczy dynamizm”. Wskazywał

jednocześnie na artykuł z Salezjańskich
Konstytucji, który mówi o potrzebie modlitwy
w życiu salezjanina, który jak ksiądz Bosko
powinien być kontemplacyjny w działaniu,
a to jest nieoceniona pomoc w pracy
z młodymi ludźmi.

Następnego dnia o poranku wyruszyliśmy na
pielgrzymkę śladami Karola Wojtyły
Robotnika. Pielgrzymka rozpoczęła się
w kościele na Dębnikach i stamtąd
powędrowała do Centrum Jana Pawła
drugiego, oczywiście śladami drogi jaką
przebywał Karol Wojtyła jako robotnik
fizyczny w kamieniołomie na Zakrzówku.

Pielgrzymce tej towarzyszyły teksty ze
wspomnień opisujące te miejsca przez, które
przechodziliśmy, jak również śpiew
i modlitwa. Pielgrzymka zakończyła się
w Sanktuarium świętego Jana Pawła
drugiego gdzie wspólnie uczestniczyliśmy
we Mszy Świętej pod przewodnictwem
księdza dyrektora Adama Paszka, który
wygłosił okolicznościowe kazanie.

Osobiście dla mnie ten dzień skupienia był
czymś nowym i niepowtarzalnym.
Rozważając w tych dniach osobiste
wezwanie do służby w Kościele mogłem
chodzić śladami świętego, który miał tak
wielki wpływ na Kościół Powszechny. Karol
Wojtyła zanim jednak został papieżem
chodził tymi drogami, które my przeszliśmy
w pielgrzymce, przez co świętość zrobiła się

tak niesamowicie bliska i realna, bo przecież
święci są z tego świata, nie biorą się oni
z nikąd. Jest bardzo możliwe, że:
przemierzali te same ulice co my i pewnie
przeżywali problemy podobne do naszych.
Klucz do świętości jest w tym, by nieustanie
trwać w obecności Pana, jak to robili święci,
którzy poprzedzili nas w tej drodze…

Pielgrzymkę wspólnoty akademickiej
rozpoczęła konferencja pani prof. Anny
Grzegorczyk pt. „Wizja Europy wg Edyty
Stein”, podczas której zostaliśmy obdarzeni
potężną dawką filozoficzno-teologicznego
języka, za którym tak bardzo tęskniliśmy po
wakacjach. Istotą tego wykładu, jakby
powiedział Edmund Husserl, nauczyciel św.
Teresy Benedykty od Krzyża, była nauka
krzyża. To krzyż, który niesiemy niesie nas.
To krzyż nas zbawia. W krzyżu
chrześcijańskim odmalowana przed nami
została jedyna możliwa droga Europy, która
bez niego zginie. Tylko z Bogiem
i człowiekiem mamy możliwość budowania
relacji. Także w perspektywie kontynentalnej
trzeba kierować się zasadami, które tworzą
relacje. Taka była filozofia Edyty Stein. Jej
fenomenologia była egzystencjalna
i partycypacyjna – każde wydarzenie życia
jest szansą by przeżywać życie w pełni,
uczestniczyć w wielkim dziele Bożym
i odkrywać to, jak Bóg szuka drogi dotarcia
do człowieka, szczególnie zagubionego.
Człowiek pozbawiony duchowości staje się
człowiekiem bez najgłębszych swoich
pokładów. Tak samo Europa, jako wspólnota
jednostek, wykorzeniona z Chrystusa i Jego
Krzyża, znaku sprzeciwu, nie ma przed sobą
przyszłości.

Tak przygotowani rozpoczęliśmy
sprawowanie Eucharystii. Ławki
sanktuarium zebrzydowskiego zostały zajęte
głównie przez seminarzystów diecezji
krakowskiej oraz przez kleryków zakonnych.
Była także grupa ok. dwudziestu studentów
z UPJP2 oraz kilka sióstr zakonnych.
W czasie Mszy Świętej usłyszeliśmy homilię
ks. dra Andrzeja Tarasiuka, rektora WSD
w Krakowie. W perykopie Łk 9,46-50
uczniowie zastanawiali się, kto z nich jest

największy. Odpowiedzią na to była reakcja
Jezusa, który stawia przed nimi dziecko.
„Dziecko u żydów nie odgrywało żadnej roli,
było dodatkiem do kobiety, a ta była
dodatkiem do mężczyzny. Dziecko jest
obiektywnie ostatnie, bo nie ma żadnych
zasług” – komentował ks. Rektor. Życie
dziecka to życie z innych, a to, co ma
zawdzięcza Bogu. Podczas gdy dorosły
uważa, że trzeba się wybić, by być, dziecko
jest czystą potrzebą i żyje przyjmowaniem.
W ten sposób mamy przyjmować Królestwo
– jak dziecko. Tajemnica wielkości Boga to
małość Jezusa. Pycha, która zrodziła się
u apostołów stawia siebie w miejscu Boga.
„Pycha uniemożliwia poznanie Boga, bo
pochodzi z nieznajomości Boga” –
powiedział ks. dr A. Tarasiuk. Tak zachęceni
do pokornej postawy wobec Boga i bliźniego
mamy przyjmować Słowo Boże każdego
dnia, jako żywe. Na zakończenie ks. Rektor
zacytował kard. Josepha Ratzingera, który
wskazywał, że prawdziwym zagrożeniem dla
kleryków kończących studia teologiczne jest

moment kiedy wychodzą z seminarium
z gorącą głową, ale zimnym sercem.

Z takim głębokim i motywującym
przesłaniem usłyszanym podczas
Najświętszej Ofiary udaliśmy się na dróżki
kalwaryjskie by rozważać tajemnice Drogi
Krzyżowej. Nie poszliśmy jednakwdrogę bez
obiadu, o który zatroszczyli się ojcowie
bernardyni w iście franciszkańskim duchu.
Na kalwaryjskich dróżkach towarzyszyły
nam rozważania przygotowane przez
przedstawicieli seminariów duchownych
i zakonnych, w tym także naszego.

Rok akademicki rozpoczął się więc, jak na
katolicką uczelnię przystało, blisko nieba,
w atmosferze modlitwy i skupienia.
Prosiliśmy w Kalwarii o błogosławieństwo
Boże dla całej społeczności akademickiej na
Nowy Rok Akademicki. Prosimy także Ciebie
– Drogi Czytelniku – o „Zdrowaś Maryjo”
w intencji nas, salezjanów, rozpoczynających
kolejny rok studiów.

D���� 1 ������������ ���� ����� ������ ��� ������� ��������.
U�������� ����������� ���� ������������� ����� �������
������� � ������ ������������ ���������� �� Ł�������.

W �������� ���������� 11 ������������ ����� ��������� �� Ł������� ���������� ����� ���������, ����� ������ ��� �� �����������
����������� ����� ������� A������� K����, ��������� ���������� ���������.

„P�����������” – �� ����� ���� ���� �� ������. N�������� ������ �����, �� � ���������� ��� ���� ������� �� ���� �����. D�� ���
������������ 30 �������� ��. ��� �����, ����� �������� ������ ������. M������� ������ ������� ��������� �������� �����
�� ������������� ���������� U����������� P���������� ��. J��� P���� II. S���������� ��� � ������� ��������� �����������
� K������� Z�������������.

Tekst: Adrian Arkita SDB
Zdj.: archiwum WSDTS

Tekst: Robert Sierota SDB
Zdj.: Michał Cebulski SDB

Tekst: Patryk Chmielewski SDB
Zdj.: Adrian Sroka SDB
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Ziemia Boga

Kopiec

Ziemia Boga P�������� ��������

J������� � ����������

Z����� B��� �� ��� 15 ���!

Przy Wyższym Seminarium Duchownym
Towarzystwa Salezjańskiego od piętnastu lat
funkcjonuje wspólnota, która początkowo
składała się ze studentów. Obecnie, po tylu
latach, doczekała się plonu w postaci
wyrosłej z niej Rodziny Boga, jak również
pierwotna wspólnota poszerzyła się nie tylko
o nie-studentów, lecz także o rodziny.

Drugiego października bieżącego roku miała
miejsce inauguracja kolejnego roku
formacyjnego. Czas intensywnego rozwoju
duchowego rozpoczęła msza, której
przewodniczył ks. Dariusz Porzucek SDB,
opiekun wspólnoty. Liturgię ubogaciła
oprawa muzyczna członków Ziemi Boga.

Ks. Dariusz zachęcał nas do proszenia Anioła
Stróża o pomoc, nie tylko osobistego, ale
i tego czuwającego nad naszą wspólnotą,
gdyż obecność mieszkańca nieba stanowi
kolejny dowód miłości Boga. Do tego to on
będzie walczył za nas przeciw złu.

Ten rok, jak zakomunikował duchowy
opiekun, ma być poświęcony sakramentom,
darom Ojca. W każdą środę o godz. 19.30
Ziemia Boga będzie gromadziła się na
spotkaniach, rozpoczętych i zakończonych
modlitwą. Natomiast podczas konferencji
będziemy poznawali idee, moc, cud
sakramentów.

Interesujące, że taki temat będzie poruszany
w trakcie wyjątkowego roku – piętnastolecia
powstania wspólnoty. Sama rocznica jest
ważnym duchowym przeżyciem, który
będzie obchodzony uroczyście w połowie
października.

To, że tak długo istnieje, znaczy, że cieszy się
łaską Boga. Nieprzerwanie witamy nowych
członków, przyciągniętych przez radość,
miłość, ciekawość. Ziemianie są otwartymi
ludźmi, każdy może włączyć się w dzieło
misyjne, gdyż wspólnota chętnie opowiada
o Bogu wszędzie, gdzie się pojawi. Dzieli się

z innymi swoimi zainteresowaniami, takimi
jak teatr, muzyka (na Scenie Salezjańskiej na
Łosiówce).

Przygoda trwa nadal. Jak co roku formacja
duchowa będzie prowadziła nas po
ścieżkach życia, poznamy wielu ludzi,
wyruszymy na rekolekcje, będziemy rozwijali
nasze zainteresowania, pójdziemy na śluby
i wesela naszych przyjaciół, którzy poznali się
w Ziemi Boga… (w ubiegłych dwóch latach
odbyło się po sześć ślubów par ziemiańskich
w każdym roku). Wszyscy członkowie Ziemi
Boga zdają sobie też sprawę z czekających
ich nowych wydarzeń, służących rozwojowi
w dobrym.

Mamy nadzieję, że i Ty, drogi czytelniku,
przyjdziesz kiedyś na spotkanie Ziemi Boga.
Wyczekujemy Ciebie!

Ostatni tydzień września był wymagający.
Zaczęliśmy go rekolekcjami podczas których
staraliśmy się przebywać w milczeniu przez
większą część dnia. Rekolekcje trwały od
poniedziałku (23.09) do piątkowego poranka
(27.09) i prowadzone były przez ks.
Bartłomieja Polańskiego SDB, duszpasterza
inspektorialnego młodzieży w prowincji
wrocławskiej. Cisza to wielka moc, dzięki
której można poznać siebie samego. Dzięki
niej każdy z nas zakończył rekolekcje
umocniony duchowo.

W ostatni weekend września został
przeprowadzony kurs wychowawcy
kolonijnego. Uczyliśmy się
o bezpieczeństwie dzieci i młodzieży na
wyjazdach oraz poznaliśmy kilka gier w które
będziemy mogli zagrać z młodymi. Całość
została zakończona egzaminem,
sprawdzającym nabytą wiedzę.

W poniedziałek (30.09) odbyła się
Inauguracja Roku Akademickiego w naszym

nowicjacie. Rozpoczęliśmy konferencją
Księdza Magistra, a następnie wykładem
z Wprowadzenia do podstawowych prawd
wiary. Ponadto mamy jako przedmioty
wykładowe między innymi wprowadzenia
w teologię moralną i teologię życia
zakonnego, języki: łaciński i angielski oraz
kilka innych przedmiotów.

W sobotę (05.10) w Twardogórze odbył się
Dzień Wspólnoty Inspektorialnej. Mieliśmy
okazję spotkać się z Księdzem Inspektorem
Jarosławem Pizoniem oraz innymi
salezjanami. Na początku było gorące
przywitanie i pozdrowienie przybyłych gości
do Sanktuarium Maryjnego pw. Maryi
Wspomożycielki Wiernych. Jako wspólnota
nowicjacka przygotowaliśmy niedługie
przedstawienie, którego tematem była
świętość. Po występie odbyła się Msza
Święta, której przewodniczył Ksiądz
Inspektor. Ponieważ w tym roku inspektoria
wrocławska obchodziła czterdziestolecie
istnienia, po Eucharystii została

przedstawiona jej historia. Na zakończenie
zjazdu odbył się uroczysty obiad.

Dziewiętnastego października
współnowicjusze pochodzący z inspektorii
warszawskiej wyruszyli w podróż do Łodzi,
by tam świętować obchody stulecia istnienia
inspektorii warszawskiej. Obchody zostały
rozpoczęte przywitaniem przybyłych grup
i osób prywatnych przez Księdza Generała
Ángela Fernándeza Artime, który podczas
Eucharystii wygłosił kazanie w języku
włoskim z tłumaczeniem na język polski.
Następnie po chwili na rozmowy odbyła się
Msza Święta, którą celebrował Ksiądz
Tadeusz Rozmus. Na zakończenie
świętowania zaplanowano obiad, z pokazem
filmu, przedstawiającego salezjańskie dzieło.
Przy tak wielkim jubileuszu nie mogło
zabraknąć również tortu, którego krojenie
zainicjował oczywiście Ksiądz Generał.
Miłym zaskoczeniem dla Księdza Generała
było spotkanie polskich nowicjuszy, gdyż
zdążyliśmy go poznać będąc we Włoszech

W drugi weekend października (12-13 X) Ziemia Boga świętowała
jubileusz 15-lecia istnienia Wspólnoty. Wydarzenie zgromadziło wiele
osób - zarówno tych, którzy tworzyli Ziemię 15 lat temu, jak i tych,
którzy dołączyli do naswostatnich tygodniach. Niemożna zapominać
o ziemiańskich dzieciach, których również stawiła się gromadka. Aby
wszyscy mieli szansę choć trochę się poznać i przełamać
nieśmiałość, sobotę rozpoczęliśmy od zabaw integracyjnych, które
przygotowała i poprowadziła Karolina. Nieco już rozgrzani udaliśmy
się w sentymentalną podróż do początków Wspólnoty - obejrzeliśmy
prezentację obejmującą 15 lat działalności Ziemi Boga,
wysłuchaliśmy słów naszych duszpasterzy - ks. Stanisława Mierzwy
SDB, założyciela Ziemi Boga, oraz ks. Dariusza Porzucka SDB -
naszego obecnego opiekuna. Po obiedzie miała miejsce
najważniejsza część obchodów, czyli uroczysta msza św.
z uwielbieniem. Chyba jeszcze nigdy w dziejach Ziemi podczas
uwielbienia nie powiewało jednocześnie aż tyle flag! Sobotni wieczór

zwieńczył bal z wodzirejem - zabawa trwała do późnych godzin
nocnych.

Niedziela była czasem świadectw - indywidualnych, małżeńskich,
rodzinnych. Po raz kolejnymogliśmy usłyszeć, jak nasz Pan jest dobry,
jakie wspaniałe rzeczy nam uczynił, iloma łaskami obdarzył. Możemy
być pewni, że On nad nami czuwa i nas prowadzi. Centralnym
punktem drugiego dnia świętowania była msza św. oraz adoracja
Najświętszego Sakramentu z uwielbieniem. Obchody zakończyliśmy
wspólnym obiadem.

Podczas całego weekendu stale działała kawiarenka, gdzie można
było nie tylko napić się kawy czy herbaty, ale również poczęstować się
przepysznymi domowymi wypiekami. Była to przestrzeń odpoczynku
i rozmów.

Ziemia Boga do jubileuszu przygotowywała się duchowo od maja,
trwając na modlitwie i odmawiając wspólnotowo nowenny do Maryi
Wspomożycielki Wiernych, Ducha Świętego, św. Charbela i św. Jana
Bosko. Mamy nadzieję, że minione 15 lat to dopiero początek, a przed
nami jeszcze wiele pięknych rocznic.

Tekst: Witold Michno

Tekst: Mariusz Pitek

Tekst: Agnieszka Kruszyna Zdj.: Mieczysław Michalski

N�� ����� ����� � ����� ��������, ��� ��� ����� ���� – Z����� B��� ���� �����.

N�� ����� ����� � ����� ��������, ��� ��� ����� ���� – Z����� B��� ���� �����.

P� ��� ������� ��������
��������, ��� ���� P�� ����
�����, ����� ���������
������ ��� �������, �����
������� ��������
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Przemyśl

D���� N���������� ���� P�������� ��
������ ����� 7 SP � ���� I LO

41. �������� ������ ������� J���
P���� II

„O����� P��������� - Z���������
B����������”

N������ ��������!

P�������� ����� ��������� � ��������

N��� „G��� ����������”

Tekst: Ł. Panyło
Zdj.: Archiwum ZSS w Przemyślu

14 października przypada Dzień Edukacji Narodowej – święto
nauczycieli, wychowawców i pedagogów. Obchodzony jest w rocznicę
powstania w 1773 r. Komisji Edukacji Narodowej – pierwszego
w Europie ministerstwa oświaty – która zajęła się reformowaniem
szkolnictwa w Polsce. Z tej okazji w Naszej Szkole odbyła się
okolicznościowa akademia przygotowana przez uczniów klasy 7 i 8
SP oraz klasy 1 i 2 LO. W tym dniu uczniowie klasy siódmej
Salezjańskiej Niepublicznej Szkoły Podstawowej oraz trzech klas
pierwszych Salezjańskiego Publicznego Liceum Ogólnokształcącego
złożyli także uroczyste ślubowanie i zostali tym samym przyjęci do
szkolnej społeczności.

Tekst: A. Jasińska-Lisowska
Zdj.: Archiwum ZSS w Przemyślu

W dniu 16 października przy pomniku Jana Pawła II w Przemyślu
odbył się IX Koncert "PRZEMYSKIE DZIECI W HOŁDZIE JANOWI
PAWŁOWI II". Uczniowie przemyskich szkół, a wśród nich uczniowie
kl. 3 SP naszej szkoły uczcili pamięć Papieża Polaka. Wystrojeni
w góralskie stroje zaśpiewali ulubione przez naszego rodaka góralskie
przyśpiewki. Wyrazili swoją wdzięczność niezwykłemu człowiekowi
w dziejach Polski i świata. Uroczystość miała bardzo wzniosły
charakter, a uczestnicy godnie prezentowali postawę szacunkuwobec
Papieża Przyjaciela Dzieci, który na zawsze pozostanie w naszych
myślach i sercach.

Tekst: Ł.Panyło

W dniu 25 października 2019 r. nauczyciele historii z Naszej Szkoły p.
E. Tatarska i p. Ł. Panyło uczestniczyli w konferencji pt:"Orleta
Przemyskie - Zapomniani Bohaterowie" organizowanej przez
Tworzystwo Projektów Edukacyjnych oraz PCENwPrzemyślu. Była to
okazja do poszerzenia wiedzy na temat pierwszej zwycięskiej wojny,
odradzającej się Rzeczypospolitej - "zapomnianej" wojny polsko -
ukraińskiej 1918-1919 oraz heroicznej walki "Orląt Przemyskich".
Program konferencji obejmował m.in. wykład oraz prezentację filmu
pt:"Zapomniani Bohaterowie". Ponadto nasza szkoła otrzymała pakiet
materiałów dydaktycznych dedykowanych w/w tematyce.

Tekst: B. Giżycka-Dec
Zdj.: Archiwum ZSS w Przemyślu

W poniedziałek 21 października 2019 r, w sali narad Starostwa
Powiatowego w Przemyślu odbyło się uroczyste rozdanie nagród
laureatom konkursu plastycznego pt. „Bezpieczne wakacje.”

W tym roku członkowie jury zwrócili uwagę nie tylko na spore
umiejętności uczestników konkursu, ale także na zaskakującą
pomysłowość zastosowanych technik plastycznych. Co istotne,
walory artystyczne dzieł musiały harmonizować z treścią i głównym
przesłaniem, którym było szeroko pojęte bezpieczeństwo. Zdaniem
oceniających, laureatom wyszło to znakomicie. Ceremonia
uhonorowania zwycięzców odbyła się w obecności opiekunów dzieci
i młodzieży, pod okiem, których powstały prace oraz wychowawców
i rodziców nagrodzonych uczniów. Laureatem I miejsca w kategorii
10-12 lat został uczeń naszej szkoły Tymon Wenzel, a nagrodę
pocieszenia otrzymała Nicola Sawicka. Prace powstały na lekcjach
plastyki pod kierunkiem mgr Barbary Giżyckiej - Dec. Tę ważną
uroczystość swoją obecnością zaszczycili: komendant nadkom. Rafał

Dryś i sekretarz powiatu Jerzy Góralewicz, którzy zwrócili uwagę na
zaskakującą dojrzałość i wrażliwość w przekazie artystycznym
młodych artystów. Dzieła wyłonione na etapie powiatowym trafią do
Komendy Wojewódzkiej Policji w Rzeszowie, gdzie odbędzie się
wojewódzki finał konkursu. Serdecznie gratulujemy Tymonowi i Nicoli
oraz życzymy dalszych sukcesów!

Tekst: Ł. Panyło
Zdj.: Archiwum ZSS w Przemyślu

W dniu 11 października, wypowiadając słowa przysięgi, uczniowie
klasy 1 i 4 zostali oficjalnie przyjęci do naszej Salezjańskiej Szkolnej
Rodziny. Słowa „zaginęła Dyrekcji szabla” na szczęście okazały się
tylko częścią prezentowanego z tej okazji scenariusza. Po
uroczystości pasowania wspomnianą szablą, Ksiądz Dyrektor
przybliżył zgromadzonym historię tej ceremonii, sięgającą aż XII
wieku. Po części artystycznej i oficjalnej dzieci udały się na
przygotowany przez rodziców poczęstunek.

Tekst: A. Szymańska
Zdj.: Archiwum ZSS w Przemyślu

W środę, 16 października, klasy 2 i 3 szkoły podstawowej wykonały
przepiękne scenografie nawiązujące do bajek Gang Słodziaków
Renaty Piątkowskiej. Wszystkie elementy dekoracji dzieci wykonały
przy wsparciu wychowawców, pani z plastyki, pań z j. angielskiego,
pani z biblioteki i rodziców. Leśna polanka, na której pojawiły się
zwierzątka z bajki była dziełem wyobraźni. Oprócz tytułowych
słodziaków, którymi stali się uczniowie przygotowując maseczki
i przynosząc pluszaki, w scenografii pojawiły się drzewka z papieru
pakunkowego, grzybki z rolek, kartonu i starej parasolki, sowy
z tektury, listki z papieru, potoczek z folii i inne drobiazgi. Fotografie
dekoracji zostały wysłane na ogólnopolski konkurs, w którym
Biedronka ufunduje dla 15 szkół 3 tyś. zł na księgozbiór dla biblioteki
szkolnej oraz nagrody dla uczestników i wychowawcy. Należy
podkreślić, że część dekoracji wykonana została z surowców
wtórnych. Recykling, ekologia to dziś ważne zagadnienia. Konkurs
miał na celu uświadomienie dzieciom, że wiele materiałów można
wykorzystać powtórnie, a segregując odpady dbamy o środowisko.

Oprócz udziału w konkursie, dzieci poszerzyły swoją wiedzę
ekologiczną, a scenariusze zajęć nadesłane przez Biedronkę
wykorzystano na zajęciach z uczniami. Przygotowanie dekoracji
wymagało współpracy i zaangażowania wszystkich. Seria Gang
Słodziaków cieszy się dużą popularnością wśród najmłodszych,
o czym świadczą piękne rysunki, przedstawiające bohaterów z leśnej

J������, ����� � ������!
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Sezon rajdowy w Zespole Szkół Salezjańskich w Przemyślu
otwarty. W roku szkolnym 2019/2020 ostro ruszyliśmy na
szlak. Na pierwszy ogień poszła cała nasza szkoła, czyli
szkoła podstawowa i liceum. Korzystając z faktu, że pogoda
zapragnęła pokazać na czym polega złota polska jesień,
postanowiliśmy już na początku roku szkolnego wyruszyć
na naszą specjalność szkolną - RAJD GUCIA. 01
października cała brać szkolna z wychowawcami i dyrekcją,
wyruszyła na wędrówkę do podprzemyskiej Łętowni.
Jeszcze na miejscu w naszym kościele uczestniczyliśmy
w Mszy Świętej odprawionej przez naszego Księdza
dyrektora Wojciecha Strzeleckiego. Był to dobry początek
pięknego dnia. Po odprawie na placu przed szkołą
ruszyliśmy długą kolumną marszową. Doświadczając
każdego rodzaju nawierzchni i terenu, idąc szlakiem
fortecznym, poszliśmy w stronę Biesiadni Koła Łowieckiego
PONOWA w Łętowni. Pogoda dopisała nam fenomenalnie,
a humory uczestników wyśmienite, nogi same parły do
przodu, więc wędrowało się wmiłej i przyjemnej atmosferze.
Jako że rajd ma charakter integracyjny, nikt nie protestował
przeciw załamaniu się szyku, po zejściu z traktu z ruchem
drogowym. Początkowy porządek klas w marszu,
wymieszał się, tak że każdy mógł się nagadać i zapoznać
z nowymi kolegami. Bardzo ucieszył nas fakt, że wraz z nami
szła bardzo liczna grupa absolwentów. Dowodzi to, że czas
spędzony u nas uważają za udany, czują się z nami związani
i niemaja nas dosyć.Widok na dolinę Sanu i Łętowianki znad
wzgórza obok Fortu VII, był szczególnie urzekający
i obfotografowany. W Biesiadni, po szalonym zbiegnięciu ze
wzgórza, czekali na nas rodzice z poczęstunkiem
i rozpalonym ogniskiem. Po posiłku rozpoczęły się zabawy,
śpiewy, tańce i Szkolny Turniej Przeciągania Liny. Godziny
spędzone na wspólnym przebywaniu minęły
niepostrzeżenie, ale za to na pysznej zabawie, wzajemnym
poznaniu, śmiechu i nie kończących się rozmowach.

W środę, 2 października odbyło się spotkanie klas 7 i 8 szkoły
podstawowej z przedstawicielem policji, panią Małgorzatą
Czechowską. Zajęcia poświęcone były cyberprzemocy. Młodzież
schowana za ekranem smartfona, czuje się niewidzialna. Żarty,
wyśmiewanie, rozsiewanie plotek, szkalowanie, przesyłanie
kompromitujących filmików czy zdjęć, a także hejtowanie i ocenianie;
wszystkie te działania są dostępne dlamłodzieży nawyciągnięcie ręki.
Niestety młodzi ludzie nie myślą o konsekwencjach takich działań, nie
zdają sobie sprawy, że kompromitujące zdjęcia, filmiki czy komentarze
nie znikają z dnia na dzień. Niezwykle trudno jest je usunąć zwirtualnej
przestrzeni. Należy przede wszystkim reagować, nie siedzieć
bezczynnie, narzekać na to zjawisko i obawiać się go. Wspólnie
zacznijmy mówić mocnym głosem i stańmy w opozycji do tego
zjawiska. Uważajmy na swoje słowa i zachowanie.

Są różne święta. Właściwie codziennie jest jakieś święto i okazje do
świętowaniamożna bymnożyć imnożyć... i mnożyć... i 4 października
obchodziliśmy w naszej szkole IX Światowy Dzień Tabliczki
Mnożenia. Celem akcji było propagowanie zabawowej formy
nauczania, która miała zachęcić do przypomnienia sobie tabliczki
mnożenia w przyjemny, niecodzienny sposób. Przez cały tydzień
trwały przygotowania, podczas których dzieci przypominały sobie
tabliczkę mnożenia w trakcie zabaw. Potem, już 4 października, było

sprawdzenie tabliczkowej wiedzy podczas egzaminów. Chętnych było
bardzo wielu, szczególnie wśród klas najmłodszych. Każdy, kto
odpowiedział poprawnie na pięć pytań - otrzymał tytuł Eksperta
tabliczki mnożenia oraz symboliczną legitymację.

Wszystkim Ekspertom Tabliczki
Mnożenia serdecznie gratulujemy.

Tekst: K. Mazur
Zdj.: Archiwum ZSS w Przemyślu

Tekst: K. Mazur
Zdj.: Archiwum ZSS w Przemyślu

Tekst: R. Kuźmińska
Zdj.: Archiwum ZSS w Przemyślu
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Wdniach od 7 do 9 października w Odessie odbył się zjazd asystentów, którzy odbywają swoje
praktyki duszpasterskie na Ukrainie. W tym roku Ukraina wzbogaciła się o pięciu młodych
współbraci-asystentów. Dwóch kleryków odbywa asystencje w Inspektorii salezjanów
greko-katolików, a mianowicie; Musonda Ernest pochodzi z Zambii i pracuję w Kijowie
i Ngouning John K. pochodzi z Indii i pracuje we Lwowie. I trzechmłodychwspółbraci odbywają
asystęncję w naszych domach; K` Chin John z Wietnamu w Korostyszewie z zamieszkaniem
w szkole w Żytomierzu i dwóch w Odessie, Onuigbo Sixtus z Nigerii i Nguyen Hung Trung
z Wietnamu. Młodzi współbracia dzielili się wrażeniami z pobytu na Ukrainie i bogactwem
swoich Krajów. Dziękujemy ks. Marcinowi Kaznowskiemu i ks.Michałowi Wociałowi za
przeprowadzenia spotkania asystentów.

Kolejny Bal Wszystkich Świętych w zorganizowany w rzeszowskim oratorium za nami. Św.
Róża z limy, bł. Karolina Kózkówna, św. Jadwiga Królowa, św. Kinga, św. Maksymilian Maria
Kolbe, św. Franciszek i oczywiście Maryja i dwóch św. Józefów. To niektórzy niebianie, którzy
bawili się wczoraj w naszym Oratorium.

Przebrane za świętych dzieciaki cieszyły oczy swoich rodziców i dziadków. Czy jesteśmy święci
na co dzień w naszym życiu? Nad tym próbowaliśmy się zastanowić podczas Mszy świętej,
która rozpoczynała nasze wieczorne spotkanie. Potem taniec, zabawa, pączki i kakao oraz
wynagrodzenie tych, którzy przebrali się na tegoroczny bal najpiękniej.

Mamy tak wielu świętych, których powinniśmy poznawać i propagować wśród dzieci. Mamy
też tak wiele powodów, aby do świętości dążyć. Oby inicjatywy takie jak bale wszystkich
świętych nas ku temu choć trochę motywowały.

Podczas tegorocznego korowodu świętych podążaliśmy krok za
krokiem śladem bohaterów wiary. Wśród nich byli: św. Jan Paweł II,
św. Jan Bosko, św. Dominik Savio, św. Stanisław Kostka, bł. August
Czartoryski, bł. Michał Rua, bł. Małgorzata Szewczyk, bł. Sancja
Szymkowiak, bł. Honorat Koźmiński. Wiele dzieci przebrało się za
swojego ulubionego świętego lub błogosławionego np.: św. Antoni,
św. Królowa Jadwiga, św. Jan Bosko, św. Jan Paweł II i wielu innych.
W przygotowaniu strojów widoczna była ręka rodzica.

W trakcie naszej radosnej wędrówki ulicami miasta, z kościoła Sióstr
Serafitek do Sanktuarium Matki Bożej Wspomożenia Wiernych
rozważaliśmy chwalebne tajemnice różańca, dając świadectwo
naszej wiary w świętych obcowanie.Wielu ludzi, którzy stali na
chodnikach ze zdziwieniem przyglądało się uczestnikom korowodu.
Dlaczego? Ponieważ dzisiejszy świat chce nam wpoić inną
rzeczywistość. Jednak my idąc za Jezusem chcieliśmy dać wyraz
naszej miłości do Niego poprzez wspólną modlitwę i śpiew.

Wieczorna pora dnia została rozświetlona latarkami przyniesionymi
przez uczestników korowodu i światłem wiary. Był to dobry moment
żeby przypomnieć innym, że tylko Jezus jest Panem życia, i że to On
nadaje sens wszystkiemu co czynimy - jak było to dobrze widoczne
w życiu świętych, których relikwie nieśli młodzi ludzie.

Bądźmy więc światłem świata i rozpalajmy w każdej chwili miłość do
Jezusa, by jak wielu Jego naśladowców być świętym i nie marnować
okazji do twórczego, chrześcijańskiego działania.

Tekst: ks. Marian Kuc SDB
Zdj.: ks. Marian Kuc SDB

Tekst: ks. Łukasz Torbicki SDB
Zdj.: Kasia Kozłowska

Tekst: ks. Łukasz Torbicki SDB
Zdj.: Kasia KozłowskaWIZYTA W NARNII

Prowadząc kwartalny dzień
skupienia w Odessie (9-10
października), dla współbraci
pracujących na Ukrainie, ksiądz
wikariusz inspektorialny ks. Marcin
Kaznowski spotkał się również
z dyrektorem szkoły „Narnia”, jak i ze
współbraćmi, ukazując przy tym
kierunek pracy i w szkole.
Współbracia w Odessie prowadzą
parafię, oratorium, bursę dla
studentów i podstawową szkołę
"Narnia" z przedszkolem.

Urodził się w pobożnej rodzinie, miał
czterech braci i siostrę. W 1930 roku
przeniósł się wraz z rodziną do Rimini, gdzie
uczęszczał do Salezjańskiego Oratorium. Po
nagłej śmierci ojca zaopiekował się matką.
W 1936 wybrano go na prezesa Akcji
Katolickiej. W czasie II wojny światowej
uratował życie wielu osób przed deportacją
do obozów koncentracyjnych.

W 1941 roku otrzymał dyplom ukończenia
studiów wyższych, potem rozpoczął służbę
wojskową. Zapisał się do Stowarzyszenia
Robotniczego w Rzymie.

5 października 1946 roku, w czasie jazdy na
rowerze, został potrącony przed wojskową
ciężarówkę i zmarł na skutek odniesionych
obrażeń. Miał 28 lat. Został pochowany na
cmentarzu w Rimini.

Pochodziła z biednej i religijnej rodziny.
W wieku 19 lat, została napadnięta w domu
przez trzech mężczyzn usiłujących ją
zgwałcić, czemu zapobiegła wyskakując
przez okno. Upadek był przyczyną urazu
kręgosłupa i paraliżu, przez co resztę życia
spędziła leżąc w łóżku. W tym stanie
doświadczyła wizji oraz ekstaz, w jednej
z nich usłyszała takie słowa z ust Jezusa: „Od
tej pory nie będziesz się odżywiać pokarmem
ziemskim, twoim pokarmem będzie Moje
ciało. Twoja krew jest moją krwią, a Twoje
życie - Moim”, po czym przestała
przyjmować pokarmy. W maju 1943 r.
została zamknięta w szpitalnej separatce
pod nadzorem strażników. Zamknięcie
trwało czterdzieści dni, a na jego koniec
sporządzono notatkę podpisaną przez
naukowców z Uniwersytetu w Porto, w której
zeznano, że pomimo nieprzyjmowania
pokarmów i napojów Aleksandrina
„zachowała niezmienioną wagę,
temperaturę, oddech, ciśnienie, puls; że jej
władze umysłowe pozostawały najzupełniej
normalne, jasne i niezachwiane”.

Był synem dyrektora fabryki broni. W szkole
elementarnej trafił wraz z kolegami do
założonego przez Jana Bosko oratorium dla
chłopców. To właśnie Jan Bosko wyłowił go
z tłumu nastolatków, posłał na studia
i z czasem uczynił swoim pomocnikiem
w pracy z młodzieżą.

W 1860 po ukończeniu seminarium
duchownego został pierwszym kapłanem
wychowanym przez Jana Bosko.
Towarzyszył mu do końca życia. Po jego
śmierci został przełożonym generalnym
świeżo utworzonego zgromadzenia księży
salezjanów. Podczas jego przewodnictwa
wspólnocie liczba współbraci wzrosła z 700
do 4 tysięcy, a liczba domów z 64 do 341.
Przyczynił się do powstania placówek
salezjanówwPolsce, w której był dwukrotnie:
w 1901 i 1904 roku.

Cały swój czas poświęcał potrzebującej
młodzieży. Naoczni świadkowie mówią
również, że miał: „dar czytania w sercach,
przepowiadania przyszłości, uzdrawiania”.
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